Zapytanie nr 6826
do ministra rolnictwa i rozwoju wsi
w sprawie legalizacji produkcji śliwowicy łąckiej
   Szanowny Panie Ministrze! Stan faktyczny stanowiący kontekst złożonego zapytania: 

   Gmina Łącko od 20 lat sygnalizuje parlamentarzystom i ministrom problem związany z produkcją śliwowicy łąckiej oraz podobnych tego typu trunków. Chodzi mianowicie o brak uregulowań prawnych, które pozwalałyby na legalną, kontrolowaną produkcję i sprzedaż do ustalonej ilości, bez konieczności uzyskiwania wpisu do rejestru podmiotów i tym samym odprowadzenia podatku. Ponieważ jak na razie brak jest stosownych decyzji wychodzących naprzeciw zarówno sadownikom z okolic Łącka, jak i konsumentom, ma miejsce coraz powszechniejszy proceder produkowania i wprowadzania na rynek różnego rodzaju ˝podróbek˝ śliwowicy przez nierzetelnych i nieuczciwych producentów, którzy psują utrwaloną od dziesięcioleci znakomitą markę, a co ważniejsze, niejednokrotnie wprowadzają do sprzedaży alkohol wręcz niebezpieczny dla zdrowia konsumentów. Jak podkreślają specjaliści, chodzi o zgodę na produkcję zaledwie ok. 200 l tego alkoholu w skali roku, ponieważ na takie możliwości produkcyjne wskazuje powierzchnia sadów i zbiory łąckich producentów śliwowicy. Chciałbym ponadto podkreślić, że nasze uregulowania w tym zakresie nakładają producentom śliwowicy, wydawałoby się, niczym nieuzasadnione ograniczenia, których m.in. nie ma we Francji, Austrii, Bułgarii, Słowacji czy też innych krajach europejskich. 

   W tym zakresie zgłaszam zapytanie poselskie: Kiedy możemy spodziewać się podjęcia stosownych działań zmierzających do szybkiej legalizacji produkcji śliwowicy łąckiej? 

   Z poważaniem 

   Poseł Józef Rojek 

   Tarnów, dnia 26 kwietnia 2010 r. 

